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w Łod zi Za jeden wiersz gpołiłem lub za jego 
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razy 22 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 kop. 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia ndrese 
„we rs. 2 miesięcznie. 


© w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie 


Cr E E 


| pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Kalendarzyk. - 
Dziś :: Niedziela 3 po 3 Kr. Jana Chryz. B. W. D. K. 
Jutro: Flawiana i Leonarda M. = 


Wschód słońca o godz. 7 m.51. Zachód o godz. 4m.35|. | fi; ; 
Długość dnia godz. 8'm. 44. Praybyło dnia godz. 1 m. 6. > are peke sra LG zn y: 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
| ULICA CEGIELNIANA Nr. 271/b. 


„Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


— 


Łódź, d. 27: Stycznia. 

Między instytucyami, o' jakich. społeczeń- 
stwo w dzisiejszym - stanie cywilizacyi naj- 
pierw myśleć powinno, 'jedno z pierwszych 
miejsc zajmują. szpitale, jako też wogóle 
środki pomocy w razie choroby. © ©. 

Człowiek, a przedewszystkiem jednostka 
pracująca; przedstawia znaczny stosunkowo 
kapitał. Wychowanie jego i wykształcenie, 
choćby tylko w uzdolnieniu do pracy. fizycz- 
nej, obliczóno w Prusach na przeciętną su- 
mę. 300 talarów. Obliczono też, że na 200 
ludzi; wypada: jeden chory, nie posiadający 
środków leczenia się. - Jestto obrachowanie 
przeciętne z całego kraju. W pojedyńczych 
miejscowościach fabrycznych, ` stosunek ten 
musi być jeszcze większym, z powodu wię- 
kszego nagromadzenia się w nich ludzi, ży- 
jących jedynie z dziennego zarobku, gdzie 
o zapasowy grosz zawsze trudno. Jako do- 
wód zresztą umiarkowania w podanych cy- 
frach' posłużyć może Warszawa, która na 
400,000 mieszkańców, ma w samych 'szpi- 
talach pomieszczenia na 1,100 chorych, więc 
jedno łóżko na 368 -mieszkańców (nie li- 
cząć szpitali wojskowych, gdzie urlopowani 
chorzy znajdują pomieszczenie) a pomimo 
to Pagle dorpi 'na niedostatek miejsca dla 
swych chorych, 50000, 2 bu g 
- Otóż -człowiek- utrzymujący się z pracy 
rąk, zachorowawszy, gdy uzyska rychłą i 
dobrą pomoc, w krótkim czasie powraca do 
sił i nadal może pracować produkcyjnie. 
W przeciwnym zaś razie choruje długo lub 
ginie, a z nim kapitał, jaki przedstawia, 
lub wreszcie, co.:jeszcze.gorzej, staje się zu- 
pełnie niezdolnym do pracy i swą egzysten- 
cyą ciąży na barkach ogółu, nie tylko on 
sam, lecz cała jego rodzina. W tem też 
kryje. się jedno.ze źródeł proletaryatu. Nad- 
mieliić mi wreszcie wypada 0 fakcie, zresz- 
tą powszechnie uznanym, że w dzisiejszej 
medycynie wymagania hygieniczno-dyetety- 
czne przy. leczeniu chorób tak ważne zajęły 
stanowisko, iż przy ich braku wszelkie usi- 
łowania lekarskie stają się prawie zupełnie 
'bezużytecznemi. 

W obec powyższych poglądów 


porachujmy 
się z siłami naszego miasta. e ai 


- Łódź, miastoliczące z przedmieściem Ba- 


łuty najmniej 120,000- mieszkańców, po- 
siada: . NU 

_1-o Szpital powiatowy na 50 łóżek. Do 
tego szpitala, jako do. powiatowego, mają 
też prawo chorzy ze Zgierza, Aleksandro- 
wa, Konstantynowa, Rzgówa i Tuszyna — 


Dziwne sylogiźmy.— Odpowiedź. p. Wistehubemu.— 
„Obócny stan aury i dalsze ztąd konsekwencyc— 
Tynki i estetyka.— Tydzień karnawałowy i odezwa 
do średniej publiczności. —Lekcya arytmetyki i „wie- 
czorki welniane.*—Sekret, R.Ż, 
< Pozwólcie mi, czytelnicy, rozpocząć ni- 
niejsze sprawozdanie z ubiegłego. tygodnia 
nie od pogody, jakby to. ze wszech .miar 
„należało, ale od gniotącego mię przez ty- 
dzień cały, przykrego uczucia silnej nie- 
wiary w moje dziennikarskie siły. . az 
/ Dziwna rzecz! jakkolwiek nie używam 
niezrozumiałych makaronizmów, * nie celuję 
w zawiłych metaforach, - brzydzę się wsze- 
lakim.. machiawelizmem literackim, nie je- 
«stem przecież dla wszystkich dosyć zrozu* 
„miałym; ba! niektórzy. nawet. wyprowadza- 
ją z moich: jasnych (pochlebiam sobie) pre- 
miss, sylogizmy. na_ podobieństwo tego, jak 
gdyby kto powiedział: „wczorajsza maska- 
rada się nie udala, a zatem.., wojna Francyi 
‘z Ohinami jest nieuniknioną.* 


-= Mój. Boże! ja-—chcący: żyć że wszystkimi 


w zgodzie ewangelicznej, "widzę; żem padł 


ofiarą (co nie idzić za tem, ażebym miał. 


komuś wytaczać proces o alimenta...) myl- 


".|miasteczek posiadających razem, lekko li- 


cząc, 30,000 mieszkańców. Nadto z 50 łó- 
żek szpitala należy odtrącić 20 jako zare- 
izerwowanych dla chorych specyficznych — 
których w naszem mieście, jak w każdem 
innem większem nigdy nie brak. Pożostaje 


więc łóżek wyraźnie 30 na wszelkie inne 


zdarzające się choroby. . i 
„ 2-0 Szpital żydowski, prowizoryczny, pry- 
iwatny, urządzony obecnie na 32 łóżka. ` 

= 3-0 „Mający się otworzyć prywatny szpi- 
tal fabryczny DSzajblerów, i przeznaczony 
| wyłącznie dla robotników tych fabryk; welio- 
„dzić więc może on w rachunek chyba 0 ty- 


jle; iż przejmie na siebie chirurgicznych 


ciężko chorych, którzy bywali dotychczas po- 


niieszcżani w 
wszystko, 

Pomoc w leczeniu się w domu, która 
chociaż jest tylko półśrudkiem, w obecnych 


szpitalu powiatowym. Oto 


warunkach z konieczności” musiała wejść 


w użycie, bywa udzielaną ze źródeł nastę- 
pujących: kilka fabryk zaledwie (o cyfry 
pewne postaramy się w przyszłości) płaci 
lekarza i lekarstwo: dla robotników swoich 
i ich ródzin, kilka utrzymuje lekarzy dla 
robotników z ich własnych składek, pewna 


część nominalnie ma swego lekarza, które-. 


mu płaci za wizyty, gdy jest zmuszońą dać 
pomoc w razach wypadków ciężkich, zda- 


„|rzającyćch się w: fabryce.: Reszta zaś weale 


się w to nie wdaje, zostawiając robotnika 
własnemu przemysłowi. Z. robotników. nie- 
fabrycznych, niektóre cechy, jak np. cech 
czeladzi tkackiej ma swego lekarza, którego 
płaci od wizyty, oraz dostarcza bezpłatnie 
lekarstwa z ogólnej kasy. | 

. Gminą: żydowska: urządziła u siebie to- 
warzystwo pielęgnowania chorych, lecz u- 
trzymując.się z dobrowolnych składek, nie 
może, pomimo najlepszych chęci, zadość u- 
czynić licznym zapotrzebowaniom, zwłaszcza 
w dzisiejszych ciężkich czasach; ztąd musi 
się liczyć z rozdawaniem środków pożywie- 
nia, jak i lekarstw, zwłaszcza w chorobach 
dłużej trwających. Pomoc ta, w obec zna- 
nych złych warunków hygienicznych tej lu- 
dności, jest także bardzo niedostateczną. 

Towarzystwo dobroczynności tutejsze nie 
udziela, o ile nam wiadomo, żadnej systema- 
tycznej pomocy chorym, a istniejący wre- 
szcie przy magistracie fundusik na ten` cel 
przeznaczony, jest tak mały, że wystarcza 
w ciągu roku zaledwie na trumny dla tych, 
którzy, nie mogąc się leczyć, nie mogli też 
zostawić grosza na pogrzeb. . 

Jeśli więc porównamy cyfrę 80 łóżek, 
z cyfrą ludności, mającej do nich prawo, 


| 


iiułakowski, Łódź. 


ędą zwracane. 


uwazam 


a więc z liczbą mieszkańców Łodzi i wy- 
żej wymienionych miasteczek, którą to cyfrę 
nie uwzględniając nawet wsi, w najniższym 
razie przyjąć. należy na 150,000 mieszkań- 
ców. wypada jedno łóżko na 2,000 mieszkań- 
ców. Komentarze zbyteczne. 
Jakże tedy. radzą sobie chorzy? W mie- 
ście, wyłącznie fabrycznem. gdzie średnio 
zamożnych ludzi, t. j. takich, którzy mogą 
lekarzowi płacić, jest. procent bardzo nie- 
wielki, liczba lekarzy, stosując się do wa- 


'runków, umożliwiających utrzymanie—-mu- 


si być niewielką.” 

Następstwem tych stosunków jest, że le- 
karze muszą w wielu wypadkach udzielać 
pomocy bezpłatnie, czyli że są przeciążeni 
pracą niewynagradzaną—a pomimo to po- 
moc ich jest niedostateczną i dorywczą, a 
znaczna liczba mieszkańców, nie mająć spo- 
sobności zetknąć się z lekarzem, nie szuka 
nawet jego pomocy. Niewątpliwie bowiem 
tylko instytucye publiczne uczą ogół oce- 
niać racyonalne warunki leczenia. Znaczna 
część publiczności: rzucona jest na pastwę 
znachorów, znachorek i najrozmaitszego ro- 
dzaju szarlatanów i przez nich z ostatnie- 
go nieraz obdzieraną grosza. Straty ztąd wy- 
mikająco. „dla: społeczeństwa w kraju nie- 
przeludnionym i niezamożnym, niechaj oby- 
watele rozważą sami. >o 000000 s 


| Wiadomości handlowo 
i przemysłowe. 


Sprawozdania targowe. i 
Giełda petersburska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 22 b. m.) : 
Wobec niezmienionych notowań berliń- 
skich, na naszym rynku wekslowym obra- 
cano tratami zagranicznemi po kursie ma- 
ło, zmiennym. i 
Usposobienie było niezdecydowane i o- 
broty bez żadnego ożywienia, pomimo nieco 
większego popytu. Na weksle londyńskie 
uskuteczniono tranzakcye po 285/,,—21/,,, 
markami obracano po 198'/,, frankami po 
244*/,—245, guldenami holeńderskiemi po 
118*/,, Weksle londyńskie dostawowe na 
Kwiecień, Maj, nabywano po kursie kaso- 
wych. 235/,,. M 
-` Pół-imperyałami obracano bardzo mało 
po 8,45, kuponami celnemi po 8,43. ` 
W usposobieniu rynku walotowego, wy- 
bitniejsze zmiany nie zaszły. Bilety ban- 


m zatrzymały się na dawniejszym po- 


ziomie i były nabywane: pierwszej 


emisyi 
po 965, drugiej i piątej po 94%/,. Obli- 
gacye pożyczki wschodniej były traktowane 
nieco słabiej i wyższego kursu nad 92 o- 


siągnąć nie mogły. Natomiast pożyczki 
premiowe były żwawo” poszukiwane, po 215 
i 211t/ przy braku sprzedawców. . Złota 
renta miała także duży popyt po 161, 
po którym to kursie wczoraj i dzisiaj u- 
skuteczniono duże tranzakcye, dochodzące 
do 500,000 rubli. g : 
Obligacye peterburskie miejskie spadły 
bez widocznego powodu na 837/,:i nawet 
po tym kursie nie miały amatorów. Obli- 
gacye wzajemnego ` kredytu gruntowego by- 
ły w obrotach po'139*/,—-7/5 metaliczne i po 
81'/,—'/4 kredytowe. Listy zastawiie ziem- 
skie prawie wszystkie zyskały podwyżkę o 
'/4/0 0d wczoraj; szczególniej były poszuki- 
wane: charkowskie po 92, chersońskie po 
87*/,, niżegorodzko-samarskie po 895/, i wi- 
leńskie po 91/4. ż 
Dla papierów kolejowych mocne wczo- 
rajsze usposobienie jeszcze więcej się uwy- 
datniło dzisiaj. Bardzo ożywiony popyt 
miały akcye grjaze carycyńskie po 95*/,, 
xybińskie miały nabywców po 681/, — t/a 
kursko-kijowskie zyskały 1 — 17%, rubla z 
powodu powiększenia się dochodów tej dro- 
gi, i spodziewanej dywidendy około 2 — 3 
rubli prócz- kuponu; — płacono za nie po 


1243 i 243'/,; za akcye głównego towarzy- 


stwa płacóno 258, za południowo-zachodnie 
92/,, Znaczny też był popyt na konsolidy 
trzech pierwszych emisyj po 136*/,, czwar- 
tej po 1865/,, piątej po 122*/,—-5/. Obli- 
gacye rybińskie 2-ej emisyi były poszuki- 
wane po 111, bez sprzedawców; za zakau- 
kazkie zapłacono 86. -` A £ 

Akcye bankowe zaniedbańe. 

Zboże. Sprawozdanie tygodniowe z 
berlińskiego (do 28 b. m.).: 

Szkodliwe wrażenie, jakie na handel zbo- 
żowy wywarły wieści o licznych ` bankru- 
ctwach amerykańskich firm zbożowych, za- 
ciera się powoli i interes wchodzi na pe- 
wniejszą drogę, obroty się ożywiają. Zawsze 


targu 


naciskieni, szczególnie ceny pszenicy. I nie 
może to dziwić nikogo, dosyć wziąć na 
uwagę, że z końcem ubiegłego ;roku było 
pszenicy do rozporządzenia o 108 milionów 
hektolitrów więcej, aniżeli z końcem röku 
1882, i że zapasy mąki były również żnacz- 
nie większe. Szczególnie w Anglii ubez- 
władnia handel ‘ogromny zapas pszenicy 
3,950,000 kw. i nieustające dowozy mąki 
z Ameryki, 


zboża Z „Rewlu i z Indyi. 


|nego zrózumienia całej mojej alūzyi do te- | wziąść nie można. Popularność zresztą ma 


sek: „ponieważ felietonista mówi, że tele- 
fony, jako dzieło nowe, nie funkcyonują 
jeszcze jak należy, 'a zatem.. ja jestem 
nie grzeczny...” 00. aa 
Gdyby sprostowanie tak ułożonego sylo- 
gizmu w „Lodzer Zeitung” z roku 
pomieszczone było w rubryce płatnych o- 
głoszeń, nie potrzebowałbym na nie odpo- 
wiadać wcale; każdy bowiem może tylko 
tak rozumieć wyrażone zdanie jak... umie; 
skoro jednak „Lodzer Zeitung” w „Loka- 
les” prostuje tö, co prostowania wcale nie 
potrzebuje, uważam sobie za święty mój 
obowiązek wyjaśnić, że słowa, które p. Wi- 
stehube tak skwapliwie ni ztąd ni zowąd 
sobie przypisuje, odnosiły się nie do niego, 
ale do innej osoby (fikcyjnej ma się rozu- 
mieć, jak całe zdarzenie), o której w fe- 
lietonie mowa. Sam zaś fakt prawdopodo- 
bnie.. nigdzie się nie zdarzył, ale gda- 
rzyło się kilkanaście, kilkadziesiąt podo- 
bnych jemu; byłem więć w prawie—pochle- 


nów. Ze zaś zrobiłem to w. formie lek- 
kiej—to już trudno!—to właściwość felie- 


cznienia akcyi, wybrałem firmę dotychczas 
najpopularniejszą - w- mieście (z niąc jej 
bezpłatną reklamę), -tego mi. chyba za złe 


biam sobie—wytknhąć to zarządowi telefo- 


tomu, a że znów dla łatwiejszego uplasty-: 


lefonów tutejszych, przez p. Wistehubego, |to do siebie, 
który wyprowadził z niej o sobie: taki wnio- |całego świata. 


| 


że jej oblubieńcy należą do 
Mickiewicz, Szyller, Goe- 

the, gą własnością narodów, Rozbicki lub 
pani Owierciakiewiczowa także... a zatem?-— 
a zatem zejdźmy na właściwe tory. 

„ „l otwarły się upusty niebieskie i deszcz 

jako wody strumienie -upadł na ziemię spra- 


b. | gnioną...” te słowa Pisma św. zapisane, nie 


pamiętam juź u którego z ewangelistów i 
w którym rozdziale, przypominają mi się, 
gdy wstawszy rano, przecierani oczy, ażeby 
się upewnić o stanie aury! Czyżby tam 
w niebie za karę jaką zaordynowano nam 


trzy miesiące deszczu zamiast trzech mie- 


sięcy mrozu?—nie przypuszczam; bo i cóżby 
na tem wygrało niebó?.. Rolnik przez ca- 
ły rok będzie wznosił w górę oczy, narze- 
kając. na biedę --(có zresztą i bez tego czy- 
ni), z powodu nieurodzajów; rzemieślnik 
nie da spokoju niebu Kłagając o większe z 
przyczyny drożyzny zarobki, urzędnik przez 
niebo kołatać będzie do serc. czułych zwierz- 
chników o podwyższenie pensyi, słowem ad- 
ministracya niebieska zarzucona będzie naj- 
różnorodniejszemi prośbami i podaniami.. 
Ja €o prawda, mimo ewentualnych. nieuro- 
dzajów, z rezygnacyą patrzę w przyszłość, 
a to z'tej przyczyny, że. wiem naprzód, iż 
przy największym  nieurodzaju nie mogą 
być juź mniejsze -kajzerki niż te, które o- 
hecńie' kupujem J+ ak sobie więc tłóma- 


jednak ceny pozostają prawie wszędzie pod 


czę: będę się martwił ewentualnemi nieuro- 
dzajami—będę jadł małe kajzerki, bo już 
mniejsże być nie mogą; będę się cieszył za- 
powiadającymi się plonami będę jadł tak- 
że małe kajzerki, bo jak mówi jeden z pie- 
karzy „kiużden żyć musi...” Rezultat w 
każdym wypadku jeden i ten sam.. Wolę 
więc nie zatruwać sobie chwil, dopóki mi 
młodość i siły służą, patrzyć.ze stoicyzmem 
na mglisty aurę i.. marzyć! ale o czem? 
no, choćby -o otynkowaniu domów w Łodzi. 
Kwestya tynku stanowi jedną z czarniej- 
szych stron naszego miasta, której usunię- 
cie zależy wyłącznie od naszych obywateli. 
dle mi wiadomo, przepisy budowlane 
pozwalają przez trzy lata nie tynkować wa- 
pnem na zewnątrz nowowznosżonych do- 
mów, a to dla należytego wyschnięcia mu- 
rów i uchronienia rodzaju ludzkiego od wil- 
goci. Tak opiewa teorya, inaczej poucza 
praktyka. Domy tutejsze od samego pocżąt- 
ku świata... t. j. chciałem powiedzieć zało- 
żenia Łodzi, stoją jako koszary zbudowane 
na prędce. Bez tynku i wszelakich orna- 
aneutacyj, powleczóne grubą warstwą czar- 
nego jak noc pyłu, który moczony ustawi- 
cznie deszczem, tworzy sui generis papkę 
bez koloru i smaku,- szczelnie przylegającą 
do ścian: zewnętrznych, — domy tutejsze do- 
wodzą czarno na.. brudnem, że przeciętny 
Łodzianin bez wszelakiej estetyki łatwo 
obejść się może, | J 


09: a 


W. Austryi - Węgrzech, z wyjątkiem Gali- płaty bawełny. W miejsce dotyczasowego | skiego i Adolfa, narzeczonego jego siostry, | piej jak publiczność. Każdemu należy się coś 


cyi, ożywił się nieco ruch w handlu zbo- 
żem, . pszenica ozima znajduje lepszy popyt 
i lepiej zaczyna być płaconą. . 
Targ ftutejszy był bardzo ożywiony; nie 
poddając się wpływom nizkich notowań 
amerykańskich i niepomyślnego stanu ryn- 
ków zachodniej Europy, utrzymywał się 
w usposobieniu bardzo mocnem. Szczególnie 
pszenica cieszyła się silnym popytem 
i zyskała w cenie na dostawę 2 m. Ponie- 
waż zapasy w miejscowych  młynach prze- 
ważnie się wyczerpały, więc i żyto chętnie 
nabywane, postępowało powoli w cenach. 
Wywóz był nieznaczny, bo zamiejscowi mły- 
narze mogą, tak samo jak i Berlin, spro- 
wadzać sobie zboże wprost z Hamburga. 
W cenie na dostawę zyskało żyto 14/, m. 
Dowozy owsa, chociaż nieznaczne, prze- 
wyższyły nieco zapotrzebowanie; w cenach 
okazała się mała zniżka, w końcu jednak 
ceny się poprawiły i przewyższyły 0 25 f. 
ceny poprzedniego tygodnia. Kukurydza 
bez zmiany. Mąka żytnia szybko rozkupy- 
wana, młyny mają dużo zamówień i pra- 
cują żwawo; w cenie zyskała 35 fen. a na 
dostawę w lt. mr. nawet 40 f. Olej skal- 
ny nie zwraca uwagi, potrzebujący kupują 
go wprost w Bremie. Olej rzepakowy 
wcale nie budzi interesu i stracił w cenie 
na dostawy bliższe 10 f. na jesień 40. 
Spirytus przepełnia składy; z Hamburga 
donoszą o ciągłych dowożach spirytusu 
z Ameryki. Ostateczna cena w m. bez becz- l 
ki na terminy blizkie, zniżyła się o 10 £, | szemu, bez względu, iż stanowią one jeden 
na dalsze o 20. z bardzo ważnych czynników w rozwoju 
Metale. Sprawozdanie tygodniowe z Gla-|przemysłu, . 
zgowa (do 17. m.). | „ „|. Otóż m danych, które udało nam się ze- 
Surowiec szkocki. Warrants wa- | brać, przekonywamy się, iż lekceważenie 


kredytu 4-ro-miesięcznego ustanowiono za: 
płatę gotówką ze strąceniem '50/, dyskonta 
za 4 miesiące. Upada tym sposobem cięż: 
kie delkredere, które ponosić musiał bre- 
meński dostawca za rezyko 4-ro-miesięczne- 
go kredytu. Na nowej zasadzie wyszły już 
niektóre dostawy terminowe. ` 

Drogi żełazne w Szwecyi. 

W odnośnych sferach Stokholmu powzię- 
to uchwałę, by za przykładem rządu pru- 
skiego zbiorową sieć kolei wykupić z rąk 
prywatnych przedsiębiorców i kapitalistów. 

Złoto w Norwegii. ; 

W Londynie utworzyło się towarzystwo 
akcyjne z kapitałem zakładowym 75,000 Ł., 
w celu zakupienia i eksploatowania złotych 
min, położonych na wyspie Boemmel, obok 
zachodnich brzegów Norwegii. 


WIADOMOŚCI I ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE 


$Ż Komitet ministrów postanowił zatwierdzić wnio- 


sek ministra finansów, dotyczący przyjmowania ak- 
©yj towarzystwa zakładów przędzalniczych i tka- 
ckich w „Zawierciu* na kaucye przedsiębierstw 
rządowych. « Najjaśniejszy Pan uchwałę komitetu 
ministrów zatwierdzić raczył, 


Kronika Łódzka. 


(—) Szkoły rzemieślniczo-niedzielne były u 
nas do tej pory traktowane iście po maco- 


hały się dnia 9 Stycznia pomiędzy 42 sz. | wykształcenia terminatorów dochodzi u nas 


8*/, p. 43 sz. */, p.i 42 sz. 1l p; dnia 10|do zbyt wysokiego stopnia. Tak np.z liez- 
Stycznia pomiędzy 42 sz. 10%, p. i 43 sz.|by 7 szkół rzemieślniczo-niedzielnych liczyć 
13, p.i 43 sz. 1 p.; d. 11 Stycz. między 43sz. | można przeciętnie na każdą po 120 uczniów, 
L/s p.1438z.67/, p; d. 14 Stycz 43 sz. 10Y, | zapisanych na rok szkolny. Tymczasem zwy- 
Pa 48sz. 7%, p., 43 sz. 9 p. i43 sz. 7 p, adzi- |kła liczba uczniów obecnych na wykładach 
siaj 43 sz. 7 b., 43 sz. 5!/, p, 43 sz. 9 boa najwyżej cyfry 30. Wypada więc, 
44 sz, w końcu płacono 43 sz. 11%, p. i; że zamiast co tydzień, każdy uczeń przecięcio- 
żądano 44 sz. za gotówkę. Szkocki Storeke- | wo bywa w szkole raz na miesiąc. Są zaś i tacy 
eper warrants, franko koleją do Glazgowa 
za tonnę 44 sz. Z terminem trzymiesięcz- 
nym 8 p. za tonnę więcej. Coltness fr. kol. 
do Glazgowa Nr 1 sz. 55, Nr 3 sz. 51 za 
tonne. 

Przy wysyłce do Leith 1 sz. więcej za 
tonnę. Gartsherrie fr. kol. do Głazgowa 
Nr 1 sz. 52, Nr 3 sz. 49 p. 6 za tonnę. 

Przy wysyłce do Leith 1 sz.wyżej za ton- 
nę. Eglinton fr. kol. do Ardrossan Nr. 1 
sz. 46, Nr 3. sz. 43 za tonnę, 

Wysyłki podczas ostatniego tygodnia tonn 
9,293, odpowiednio do tonn 8,396 w roku 
ubiegłym; wysyłki z 24 Grudnia 1888 roku 
do 12 stycznia r. b. 21,706 tonn, wobec 
25,571 ton w tym samym okresie w roku 
ubiegłym. Zapas w dniu 8 Stycznia wyno- 
sił 587,293 ton, wobec 604,608 ton dnia 16 
Stycznia roku 1883. Zbyt tygodniowy 1,311. 
Wielkich pieców czynnych 100 wobec 94 
w dniu 8 stycznia i wobec 112 w dniu 16 
Stycznia r. 1883. 

Producenci surowca w Middlesbro podpi- 
sali umowę, mocą której zobowiązali się wy- 
próżnić 18 wielkich pieców, począwszy od 1 
marca, na pe całego roku. Przecię- 
ciowa produkcya 18 pieców wynosi 400,000 
t., ale że opróżnione będą najgorsze, można 
więc liczyć, że produkcya zmniejszy się 
wskutek umowy 0. 300,000 tonn. Fakt ten 
zrobił na targach dosyć silne wrażenie, ce- 
ny Warrants podskoczyły zaraz na 44 sz. 
6 p., popyt znacznie się zwiększył. 

Bremeńska giełda bawełny. 

W zgromadzeniu ogólnem Bremeńskiej 
giełdy Dawetnianaj zakończono wieloletnie 
starania, tyczące 


cò zapisawszy si ę— wcale w ciągu okresu ter- 
minowania nie ukazują się i mimo to bez 
żadnych trudności bywają wyzwałanymi. 
Szczególniej pod względem nieregularnego 
uczęszczania do szkół niedzielnych, szwan- 
kują terminatorzy cechu tkackiego i szew- 
ckiego. : 

(—) Z Teatru Polskiego. 

Dobre chęci tutejszych zwolenników Mel- 
pomeny rozwiała zapewne w znacznej części 
ANA wichura, gdyż bardzo szczupłe 
tylko ich grono podążyło na przedstawienie 
„Domu otwartego“, Bnłuckiego. A szkoda-— 
bawiono. się bowiem doskonale. | 

„Dom otwarty,“ aczkolwiek na afiszu na- 
zwany komedyą, nie jest nią pod żadnym 
względem i nie rości sobie do tego miana naj- 
mniejszej pretensyi. * Krotochwila to typowa 
dzisiejszego pokoju, pełna ruchu, werwy, hu- 
moru i uciesznych rysów karnawałowego ży- 
cia miejskiego, rzuconych w odręcznej kary- 
katurze. O nowości pomysłu w bajce i sytua- 
cyach, o istnieniu niemal jakiejbądź fabuły, 
a cóż dopiero poważnej myśli, mowy tu być nie 
może. Ta ostatnia to ołów na luźną i wą- 
tłą tkankę farsy scenicznej; przywilej zaś na 
tamte dzierży dziś u nas prawie wyłącznie 
autor „Posażnej jedynaczki,* 

Rzecz, o której mowa, to poprostu zręcz- 
na i dowcipna karykatura nieudanego mie- 
szczańskiego baliku, na który zdobyli się 
młodzi państwo Zelscy—żyjący dotąd cicho, 
spokojnie i szczęśliwie -— za namową żą- 
dnej zabaw, jako okazyi do schadzek, pani 
Pulcheryi Wichorkowskiej, trzymanej nibyto 
w klubach przez zaufanego w swym „syste- 
mie" męża. Pomimo niechęci ze strony Żel. 
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się reformy warunków za- 


libet,” żle świadczyły o hojności złożenia 
małej ofiary na ołtarzu nędzy przez publi- 
czność średniej zamożności. A nędza ta tak 
nagląco liczy dzisiaj na pomoc, Dość przejść 
o siódmej godzinie rano około urzędu pa- 
rafialnego gminy ewangelickiej, ile rąk żą- 
dnych pracy, ile ust głodnych, ile dusz zła- 
manych niepowodzeniem wyczekuje na do- 
broczynną ofiarności rękę. Więc „średnia 
publiczności!” w tym jeszcze karnawale nie 
jedno pole znajdziesz do zastosowania ma- 
symy „bis dat qui cito dat;” nie opieraj 
się więc i złóż z przysłowiowych ziarnek 
ofiarną miarkę dla nadzy! 
, A jak to latwo, przy dobrych chęciach, 
pomódz nędzarzom, nawet sobie samemu 
w niczem nie ujmując, dowiodę wam tego 
piękne czytelniczki, ze wszełką matematy- 
czną ścisłością, acz tylko pałestrantem a nie 
matematykiem jestem. 

Twierdzę mianowicie, że na każdym wie- 
czorze proszonym, Łódź zarobić może dla 
biednych rs. 780, wyraźnie rubli srebrem 
siedemset ośmdziesiąt. 

Państwo X. w Łodzi wydają wieczorek 
tańcujący (nonsens, ma się rozumieć, bo 
wieczorek tańcować nie może; ale tu nie 
chodzi o gramatykę, jeno o arytmetykę), 
Owóż tedy państwo X. wydają ów wieczór 
i zapraszają co najmniej osób 60, z których 
jest przypuszczalnie 30 dam. Każda dama 

odajby najskromniejsza, wskutek całego 
szeregu historyczno-atawistycznych przyczyn, 


Dla obudzenia tedy tego uczucia w po- 
zytywnych mieszkańcach i ze względu za 
zaniedbaną hygienę miasta, podstwam myśl 
tutejszemu Towarzystwu Kredytowemu, aże- 

„by pewien procent przyznawanej na nowo- 
wzniesiony dom pożyczki zatrzymywało, aż do 
zupełnego wykończenia domu. Tym tylko 
sposobem miasto stracić może ten koszaro- 
wo - kominiarski wygląd, który przejmuje 
uczuciem jakiejś niewytłomaczonej bojaźni, 
że nie powiem wstrętu, każdego świeżego 
do nas przybysza.—Dixi! 
O! jakże mile korzystam teraz z olbrzy- 
miego przywileju felietonisty, któremu wol- 
no przeskakiwać od filozofii Laodzego i 
Konfucynsza do... miniaturowych łódzkich 
serdelków lub bułek, od brudnych tynków 
do... białych sukienek, śnieżnych ramion, 
boskich „karo,” czarujących spojrzeń, —sło- 
wem wolno mu z grubej realistyki życio- 
wej, wkraczać w sferę. najwznioślejszych 
estetycznych ideałów! Na teraz przechodzę 
tylko do kwestyi karnawałowej, zaznaczając, 
Że tydzień ubiegły upamiętnił się kilkoma 
zabawami. prywatnemi, jednem wystawnem 
weselem, całym szeregiem projektów z ce- 
lem dobroczynnym i jednem odbytem już 

edstawieniem teatralnem na. biednych. 
statnie niestety dowiodło, że dobroczyn- 
ność nasza idzie w odwrotnym stosunku do 
wzrostu potrzebujących. Zapełnione loże 
i pierwsze tylko rzędy krzeseł w. teatrze 
„Yietoria” pomimo urozmaiconego „guod 


jwiesza na sobie fatałaszek koronkow. ch 


z krawcóm moim Hafstejina 


strzegł, że nigdy nie dla 
robil, 


miłej trzpiotki Kamili, oraz starego sługi 


Franciszka, przeczuwających kłopoty, rujna- |. 


cyę mieszkania i zamęt ogólny, proj ekt ba- 
lu zostaje jednak zadecydowany, dzięki go- 
rącemu poparciu 'postarzałego pułkownika, 


wuja Telesfora, pragnącego dogodzić roz- 
pieszczonej siostrzeniczce, a także dowieść, |. 


że pomimo wieku i siwizny, potrafi on je- 
szcze z młodzikami pohulać bezkarnie, . ba, 


zakasować ich może. Lecz jak urządzić za-. 


bawę? Zkąd wziąć danserów i panien? Kól- 
ko znajomych Żelskich. ciasne i spokojne, 
jak ich mieszkanko. Ale przy dobrych chę- 
ciach wszystko jest możebne. Fikalskich, 
aranżujących bale, nigdzie nie brak, więc też 
i państwu Zelskim udało się zdybać takiego 
skocznego pana i wyprawić w drugiej od- 
słonie, dzięki jego zabiegom i sprowadzonej 
„paczce“ cudacznych, lecz ochoczych frote- 
rów, ową tańcującą zabawę. | | 

Wypełnia ona bardzo uciesznie cały akt 

drugi, zaczęta polonezem, a zakończona wyna- 
lezionym genialnie przez Fikalskiego mazu- 
rem kotylionowym, nowym tańcem „z mar- 
ką polityczną'—oraz awanturą, będącą za- 
dańkiem następnego aktu, W nim to wśród 
ogólnego znużenia, zniechęcenia i rozżalenia 
na krakowskich (tam się rzecz dzieje) plo- 
tkarzy, wszystko się powoli ułagadza, wyja- 
Snia, i dom pp. Zelskich powraca do miłe- 
go status quo ante, przy spadającej 
wśród oklasków zasłonie. 
, Chwilowe otwarcie domu dało się dobrze 
Zelskin we znaki — lecz nie pozostało dla 
nich bez korzyści, przypomniawszy dawne 
przysłowie „nie miała baba kłopotu! i nie- 
młodszą od niego maxymę, że nim się coś 
uczyni potrzeba wiedziec jak się brać do tego 
Mogłoby się wydać dziwnem, że Telesfor, 
człowiek stateczny, bywalec, i jak na figurę 
Bałuckiego dość rozsądny, nie wyniósł z ży- 
cia przeświadczenia o tej prawdzie, i dał 
się powodować młokosom; bez tego jednak 
nie byłoby balu, a tem samem sztuki. Zre- 
sztą, kto poznał farsę, ten się w niej nicze- 
mu nie dziwi. 

„Dom otwarty“ grany był przez trupę p. 
Puchniewskiego, względnie do sił jej — pod 
każdym względem .wybornie. 

Pierwszeństwo damom zawsze się należy; 
tym razem jednak z niezaprzeczoną słusz- 
nością. i 

Pani Kościelecka była bardzo powabną i 
sympatyczną w roli młodej żonki Zelskie- 
go—a co więcej odznaczała się dystynkcyą, 
spotykaną nieczęsto nawet u artystek pierw- 
szorzędnych teatrów. tl yt, 

Szczebiotliwa, przekorna trzpiotka Kamil- 
la znalazła właściwą przedstawicielkę w p. 
Majdrowiczowej, a karykaturalna. Ciucium- 
kiewiczowa w pani Pichor. Rolę Pulcherii 
wykonała przyzwoicie p. Puchniewska. 

Z mężczyzn wyróżnili się najkorzystniej : 
p. Puchniewski, jako posuwisty, z monoklem 
i kozią bródką Fikalski; p. Winkler, artysta 
utalentowany i obdarzony jak się zdaje nad 
innych dobrą pamięcią, w roli Wicherkow- 
skiego; p. Kościelecki, dzielny i ujmujący wu- 
jaszek-pułkownik grożący wystrzeleniem dziu- 
rek w nosach młodzików, wreszcie p. Halicki, 
jako Fujarkiewicz z Mościsk, gapiowaty far- 
maceuta. 

Niebrak też było humoru i rozmachu p. Eu- 
bichowi, Glogerowi, Czystogórskiemu i innym, 
to też sztuka płynęła wartko, ku ogólnej u- 
ciesze widzów. 

„Kotylionowy mazur“, tańczony przez pół 
aktu z zapałem godnym lepszej sprawy, roz- 
pędził nam smutne myśli, spowodowane wi- 
dokiem pustej sali; było to bowiem widoczne, 
że artyści biorący w nim udział, bawili się 
pod komendą Fikalskiego, z jego siarczy- 
stem rr rr o nd, również dobrze, a może i le- 


albo jedwabnych na rs. 50 (bierze się ta 
damę: przeciętną, wiadomo bowiem, że cena 
dam nie jest jednakowa) *). Mnożąc koszt 
przeciętnej damy przez ilość tychżę na wie- 
czorku u pp. X., ogólne koszta wszystkich 
dam (zawsze przeciętnych) wyniosą rs. 1500 
wyraźnie rubli srebrem tysiąc pięćset. 

Gdybyż teraz każda dama zgodziła się 
y zamiast. sukni jedwabnej wraz z rzyle- 
głościami, wziąć na siebie wełnianą Gieko- 
niecznie od Pancera), zaoszczędziłaby w ten 
sposób co najmniej rubli srebrem 25, Wy- 
raźnie dwadzieścia pięć. 

2) na innych nieprzewidzianych, bo ukry- 
tych naturalnie efektach tualety damskiej, 
oszczędności rs. 1. 

Razem oszczędności rubli 
raźnie dwadzieścia sześć. 

Mnożąc tedy oszczędność respective zaro- 
bek każdej Pozcięmaj damy, przez ilość 
tychże, wypadnie ogólna suma dla biednych 
rs. 780, wyraźnie siedemset ośmdziesiąt, co 
było do dowiedzenia, 

Czy zaś rachunek ten dobrze jest przeze- 
zemnie zestawiony, potrzebaby wam piękne 
panie, zrobić... próbę przez odejmowanie... 
Taka praktyka znana jest w Warszawie 


srebrem 26, wy- 


w pewnych kołach pod technicznem nazwi- 


') Rachunek ten rohiłem po adbytej konferencyi 


m, aczkolwiek tenże za. 
dam przóciętnycii nie 


w zapusty.— W artoby powtórzyć ten balik. 

(-) Z. przemysłu łódzkiego. . Jeden z. wię- 
kszych posiadaczy zakładów bawełnianych 
w naszem. mieście sprowadził w tych dniach 
z zagranicy maszynę. parową, której siła do- 
sięga powaźnej cyfry 1400 koni. 

(—) Trychiny. Jedeń z tutejszych komi- 
syonerów handlowych R. H., w niedzielę 
dnia 20 b. m; w przejeździe z Moskwy do 
Łodzi zatrzymał się w celu przenocowania 
w Warszawie. Przed pójściem na spoczy- 
nek udał się wraz z kilku przyjaciółmi do 
teatrzyku „Eldorado,” tam pragnąc coś prze- 
kąsić kazał sobie podać porcyę szynki. Po 
krótkim czasie uczuł silne boleści, choroba 
ciągle się wzmagała, aż ostatecznie dzisiaj 
nastąpiła śmierć. Trzech przywołanych le- 
karzy tutejszych skonstatowało, że. powo- 
dem śmierci były trychiny, jakie R. H. w 
szynce spożył, | 

(—) Zamiłowanie do czytelnictwa - rozwija 
Się u nas coraz bardziej. Najlepszem świa- 
dectwem tego . jest peryodyczne znikanie 
pism w naszych cukierniach, szczególnie zaś 
cierpi pod' wpływem tej lekturomanii p. 
Sztyblewski. Nie ma prawie dnia, by jaki 
poczytniejszy organ nie utonął w kieszeni 
amatora cudzej własności, mimo ścisłego 
dozoru ze strony służby. f 

`(—) Zapalczywy chlebodawca. Jeden z pa- 
nów majstrów tutejszych rządzące się wido- 
cznie maksymą odbijania na skórze termi- 
natorów. tych wszystkich razów, jakie sam 
ongi odbierał, posunął się. w zapalczywości: 
swej trochę za daleko, karząc pieczy swej 
powierzonego ucznia nie ręką, która ojcow- 
ską dłoń zastępować powinna, lecz, młot- 
tkiem. Chłopiec poraniony w szczękę prze- 
leżeć będzie musiał kilka tygodni, panu 
majstrowi oczywiście przypadną koszta, ku- 
racyi długiej i niełatwej. . . 

(—) Szybkobieg. Dziś produkować się ma 
ze swym talentem... w nogach, szybkobieg 
przybyły z Wilna. Przebiedz ma on w 
ciągu półtorej godziny (od 2 do 3.) 30 
wiorst wkoło na Nowym-Rynku.- 

(—) Zawiedziony rzezimieszek. Niemile do- 
tknięty był onegdaj pan R. wracając z tea- 
tru do domu o godzinie dwunastej. W naj- 
lepszym zamiarze sięga po klucz do kie- 
szeni, kładzie do otworu i ze zdumieniem 
spostrzega, iż klucz nie chce wejść w zamek. 
Nagle drzwi się otwierają, pan R. zostaje 
odepchnięty na bok przez nieznajome jakieś 
indywiduum, które zbiegło szybko po scho- 
dach. Pogoń pana R. okazała się daremna. 
Po uczynionej rewizyi w mieszkaniu oka- 
zało się, iż rzezimieszek w pośpiechu zdo- 
łał schwycić tylko starą, skórzaną papieroż ` 
śnicę, którą widocznie wziął za portmonetkę, 

(—) Z kroniki policyjnej. W dniu 26 b. m. zatrzy- 
mano. mieszkańca m. Łodzi M. W. za kradzież bie- 
lizny, wartości 12 rs. u Elii Cyplińskiego. Tegoż 
dnia zatrzymano 4 osoby bez legitymacyi, które o- 
destano do miejsca zamieszkania, 


KRONIKA 


krajowa i zagraniczna. 


== Konferencya kolejowa przedstawicieli 
związku kolejowego warszawsko-moskiew- 
skiego ukończyła już w Petersburgu. swoje 
czynności. W skutek uchwał konferencyi 
wejść ma wkrótce w wykonanie nowa tary- 
fa towarowa w prostej komunikacyi kolei 
moskiewsko-brzeskiej 1 rjażsko-wiazemskiej 
z jednej strony, a stacyami kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, bydgoskiej, fabryczno-łódz- - 
kiej i Warszawsko-terespolskiej z drugiej. 
W taryfie wprowadzono ‘nową skalę opłat, 
klasyfikacyę towarów w myśl postanowie- 
nia departamentu kolejowego i nową tary tę 


skiem „wełnianych wieczorków”. Uważałem 
za stosowne przedstawić ją ze wszelkiemi- 
matematycznemi danemi, jako ściśle wytrzy: 
mującą, najsurowszą krytykę. s 

„Po takiej lekcyi matematyki pozwólcie 
piękne czytelniczki, że podzielę się z wami, 
od ie sekretem wcale cie- 
awą nowiną. to... (ale proszę o sekret 
będzie... bal! Tak, ka go aś publicz. 
ny, z mnóstwem kwiatów, światła i wina. 
Skoro tylko nowina ta przestanie być sekre- 
tem, dostaniecie zaproszenia, tylko nie 
wzdragajcie się, nie wyszukujcie odmownych 
PI CZYM, albowiem... życie jest tak krów 
kie l 

A. zresztą, moje panie, czyż to nic nie 
warto, chwilką iluzyi pośród kwiatów, stro- 
jów balowych, dźwięcznej Straussa muzyki i 
boskich waszych kształtów, wirem szalonego 
walca, w którym, wierzajcie mi, bądź co bądź 
jest więcej prawdy i smaku, niż w całej fi- 
lozofi VIII i XIX wieku, rozproszyć. nu- 
dy codzienne, wykraść jedną piękną sekun- 
dę prozaicznemu zegarowi życia, ażeby po- 
tem z całą punktualnością postępować za 
Jego codziennym taktem?.. | 

A przytem (tylko proszę mię nie nazwać 
vany egoista) bal_w waszem to- 

arzystwie, ileż to wybornyel 
następnego feljetonu W ne jon 
ięc... do widzenia! 


Palestrant bez praktyki. 


półwagonową dla transportów: 305-pudowych 
w jednym wagonie z opłatą przewozową, 


w stosunku do znaczenia towaru, jego war-| . 


tości i liczby. . Na końfetencyi podniesióno 
też kwestyę bezpóśredniej taryfy dla' prze- 
wozu rozmaitych .transportów z kolei liba- 
wo-romeńskiej i dróg zamoskiewskich - do 
Warszawy i dalej, oraz w kierunku odwro- 
tnym. . Konferencya więć” ustali. stosunek 
między wschodem a zachodem „transito” 
Warszawa. o. i 
= W kwesłyi. taryfy dla towarów prze- 
znaczonych dó dalszego. przewozu przez grá- 
nieę, o której podaliśmy. wiadomość w N. 15 
„Dziennika,” „Warszawski Dniewnik” w 
ostatnim numerze donosi, iż pizedstawicie- 
le kolei pułudniowo-zachodnich, -nadwiśląń- 
skiej, warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko- 
bydgoskiej opracowują nową taryfę tran- 
sportową zarówno odnośnie do prżywożu, 
jako też i wywozu towarów pozostających 
w bezpośredniej komunikacyi z zagranicą. 
= Jednocześnie z wprowadzeniem ` spe- 
cyalnych wagonów do przewozu mięsa, za- 
projektowana została budowa wagonów: ok- 
seftowych do przewożu piwa, rozpowszech- 
nionych za granicą; zaprowadzenie takich 
wagonów ułatwi przewóz piwa z Warszawy 
i Rygi do miast prowincyonolnych, gdzie 
konsumcya coraz bardziej: się powiększa, a. 
dotychczasowy system przewozu .nie- zape- 
ynia regularnej dostawy. «30 - 
== W zarządzie departamentu poczt poru- 
szoną została dość 'waźna ; dla miast spra- 
wa zreformówańia poczty miejskiej i odda- 
nia jej obsługi w ręce osób prywatnych. 
Do rozpraw w kwestyl tej dała początek 
oferta jednego i z bińr: komisowych; w Pe- 
tersburgu, które: podjęło się doręczania li- 
stów miejskich za pomocą posłańców, naj- 
później w przeciągu sześćiu, godzin od. chwili 
włożenia listu do puszki. Objęte proje- 
ktem są: tylko. miasta: „Petersburg, Mo-. 
skwa, Warszawa, Odesa, Ryga i Kijów, 
w których korespondencya : miejska . jest 
bardziej rozwiniętą. NECK AA 
„a= W Warszawskim - zarządzie . komunikacyj 


lądowych i wodnych ' odbędzie: się wkrótce | 


licytacya na naprawę. i przebudowanie w r. 
b. 266 mostów 1 mostków na 10 dystansach 
dróg bitych. .- S | 

== Towarzystwo asekuracyjne „Rosya” uzy- 
skało prawo ubezpieczania kapitałów na 
Mi isbeą śmierci ubezpieczającego się, lub 
By 


aten ostatni staje się niezdolnym. do 


pracy. ORDRE 


— Upadek banku włościańskiego we Lwo- 
wie. Korespondent z Galicyi. do „Gazety: 
Polskiej”, ciekawe nader przesyła szczegóły 
o upadku banku włościańskiego. Osławio- 
ny ten instytut, założony przed 15-stu laty, 
rywalizował przez cały przeciąg . smutnej 
pamięci swego istnienia, z najprostszymi 
lichwiarzami galicyjskimi.., Zysk, i tylko 
zysk, jedynym był celem. tego <„dobroczyn- 
nego” zakładu; nie przebierano też wcale 
w śródkach. Chłop galicyjski przechodził 
z rąk żydów lichwiarzy w nielepsze wcale 
i nieczystsze, włościańskiego banku, który 
łatwowiernego w najohydniejszy wyzyskiwał 
sposób, jużto w postaci procentu po 20 od. 
sta, już też. coraz, uciążliwszych ` warunków, 
jako kary za zwłoki. Zdawałoby się, że 
bank powinien był na tych operacyach do- 
bry robić interes — nie' było jednakże i te- 
go nawet. Wprawdzie 2,940 gospodarstw 


chłopskich zlicytowano i tyleź rodzin wie- 


śniaczych wyzuto z mienia, ale rezultatów 
żadnych nie osiągnięto. Bank sam zmu- 
szonpm. był nabyć 2,240 gospodarstw, na 
które nabywców narazie nie było, dochody 
banku, z powodu wadliwej administracji 
tych gospodarstw, zeszły. niżej. zera i w koń- 
cu doszło do tego, że kuponów od listów 
zastawnych „nie było czem płacić. Spadły 
też listy te z 10L na 74. 5. 

Korespondent; dodaje, że na szczęście, są 
one w posiadaniu . wiedeńskich i berlińskich 
bankierów i że instytucye krajowe handlo- 
we nić ptzez ten upadek nie tracą. 

_+— W Miechowie. otwartą została parowa 
fabryka wyrobów nożowniczych. > `“ | 

— Spadkobiercy p. Kramsty, jak donosi 
„Graz. Kielecka,” zaciągają pożyczkę w su- 
mie 8 milionów marek-na dobra, fabryki i 
kopalnie, położone w powiecie będzińskim. 
Kredytu udziela konsorcyum niemieckie, do 
którego należą berlińskie „Discontogesell- 
schaft,” bank  darmsztadzki, „Schlesische 
Bankverein,* oraz 'dom bankierski Rotszyl- 
da we Frankfurcie „nad Menem. EE AR 

.— Dostawa mięsa do Anglii. Stowarzysze- 
nie spożywcze angielskie wysłało do nas 
jednego z agentów dla zakontraktowania 
dostawy mięsa. Agent objechał już -gu- 
bernię „kijowską a obecnie bawi w War- 
szawie. e ; EE 
("ak więc mięso wołów podolskich tran; 
sportowane wodą i lądem, t. j: na Odesę 
i- Warszawę w hermetycznych przyrządach 
synom Albionu służyć będzie na rostbefy 
i. befsztyki. ONE i 

— Jarmark lubelski, odbyty w dniu 2l-ym 
h.m., odznaczał się zwykłym i właściwym 
dzisiejszym targom: spokojem.. Dowóz mały, 
sprzedaż niewielka — oto ogólna charaktery- 
styka jarmarków. I do Lublina też przypro- 
wadzono bydła nie wiele, trzody trochę wię: 


| cej, leez zato ani bydło, -ani trzoda nie'znala- 


zły: odpowiedniej ilości nabywców. 
— Gorzelnictwo w- gubernii kowieńskiej, 
eszcze hie dawno znajdujące się. wstanie 
witnącyni, obećnie z' roku ha rok stale 
upada, a dt 
Natomiast wzrasta ciągle przemysł piwo- 
warski 1. ‘coraz częściej słychać: o wznosze- 
niu: po dworach wielkich browarów. 
=» Używanie piwa rozpowszechnia się też 
pomiędzy ludem wiejskim, co niezawodnie 
(wpłynie na zmniejszenie się pijaństwa. © 
~— Mydlarnia w Ochocie zgorzała w dniu 24 
b. m. doszczętnie. Straż ogniowa przybyła 
na czas; byłaby prawdopodobnie zdołała 
niejedno: wyratować, gdyby dostęp do miej- 
sca pożaru. nie był tak utrudniony, że 
uniemożliwił zupełnie- wszelkie środki ra- 
tunkowe. Szosa krakowska już od roku 
1877 w opłakanym znajdująca się stanie, 
pełna głębokich wybojów, stała się dla stra- 
żaków tamg nie do przebycia. Czyżby nie 
można. pódnieść środkiem ` poziomu drogi, 
przyńajmniej o stopę?. 0 7 
Sytuacya podobna. może nader grożną 
się okazać w przyszłości, jeżeli mieszkańcy 
odcięci będą nadal od straży ogniowej. 
— Qgrodnicy i rolnicy uskarżają się gorzko’ 
na tegoroczną zimę, groźną w następstwach 
swoich dla urodzajów.- Panujące ciepło oży-: 
wia roślinność, którą z łatwością w Lutym 
mrozy zgładzić mogą. Drzewa wysilają się 
przedwczesną, wepetącyą, a zgubne skutki ta- 
e wysiłku dają się zwykle uczuć w ciągu. 
ata: aj ew, „ak TLT ZE ERIE 
— W Wrocławiu ukazały się „Nowiny -szlłąz- 
kiej” wydawane dla polskich. protestantów 
przez ks. J. Badurę, pastora w Międzyborzu, 
drukiem gotyckim, dobrą: polszczyzną, 
— Skroplenie wodoru: Prof. Wróblewski 
z Krakowa. wysłał na. ręce prof. Debray do 
akademii nauk' depószę, w. której w kró- 
tkich słowach donosi, iż : udało mu się ten 
najlotniejszy gaz skropłić. Nauka polska 
nową osiągnęła zdobycz.. | 


_-*. 0 nowym pożarze teatru donoszą z Londynu., 
W niedzielę: wieczorem «wybuchły płomienie. w tea- 
trze rozmaitości „Susbyć i pomimo natychmiasto- 
wego przybycia straży, budynek spłonął ze szczę- 
tem. Szkody obliczają na 40,000 f. st. RE 
* Rogoziński nadesłał muzeum technicznemu kra- 
kowskiemu: kilkadziesiąt ciekawych i cennych oka- 
zów. z Afryki, z nad zatoki kameruńskiej. Są tu. 
modele łodzi zwanych pierogami, kosze, narzędzia, 
instrumenta, naczynia, skóry, tkaniny i t. p. Dr. 
Kopernicki otrzymał też -od naszego” podróżnika 
dwie czaszki, jedną kameruńczyka, drugą murzyna 
kru, oo po ER RY AE 
* Potwornej zbrodni widownią stała się dnia 18` 


Leichlingen _i.. Neukirchen. Były melarz, Fuchs, 
[zamordował : w- biały dzień wracającą do domu 
(19-sto-letnią córkę sąsiada swojego Lottnera.. Na- 
padłszy na nią podstępnie, o kilkanaście: staj od 
mieszkania, podciął jej gardło i w usta jej krwią 
zalane... zatknął fajke. Na. krzyk nieszczęśliwej wy- 
biegł jej ojciee, którego morderca spotkał wystrza- 
łami z rewolweru i trupem położył. W chwilę po- 
tem. strzela do matki dziewczyny i zabija ją. Zbie- 
gli się ludzie, a Fuchs strzela- w gromadę, raniąc 
niebezpiecznie kilka osób. Wreszcie wystrzelawszy 
naboje, chroni sig do własnego domu,. gdzie ze 
wszech stron się zamyka. Sprowadzona z Opladen 


żącego na ziemi z poderżniętym gardłem... Przy- 


podejrzywał swoich sąsiadów o wydanie go w ręce 
sprawiedliwości za popołnioną kradzież. 

"3 Wszystkie restauracye w Kijowie zostały zam- 
knięte przez samych właścicieli. Za. przyczynę te- 
(go, miejscowa „Żarja* , podaja zwiększenie podatku 
przez radę miejską. Dziś podatek ma być tak wy- 
soki, iż restauratorzy uważają za niemożliwe dal- 
sze prowadzenie zakładów. .4 uwagi, iż stan podo- 
bnego „bezrobocia“ „nie. może. długo trwać bez szko- 
'dy dla miasta i ludności, rada miejska zwołała już 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem kwestya po- 
datku zostanie rozstrzygniętą.. Tymczasem zaś bie- 
dacy, nie prowadzący domów rodzinnych, nie ma- 
ją gdzie jadać.... Podobno był wypadek, iż ktoś 
z przyjezdnych wniósł skargę do policmajstra na re- 
RA 1 został: zaproszony. przez tegoż na 
obiad... i 


= TELEGRAMY. — 


Berno 25 Stycznia. Przy wyborach na de- 
legata kantonu Waadt, . radykaliści zwycię- 
żyli 33 głósami, 05%: ; 

„Monachium. 25 Stycznia. : Cesarz. Austry- 
acki przybędzie tu jutro i gościć będzie 
kilka dni' sp ko cat 

Wiedeń, 25 Stycznia. Dziś został zastrze- 
lonym urzędnik policyjny Bloech, w. chwili, 
gdy się udawał do komisaryatu policyjnego, 
przez indywiduum, należące, o ile sądzić 
można, do klasy robotniczej. Morderca po- 
jchwycony został przez przechodniów i od- 
prowadzony do komisaryatu. Znaleziono przy 
nim bombę dynamitową, rewolwer i zatruty 
plain o Doc | 

Hong-Kong, 25 Stycznia. Według zawia- 
domienia biura „Reutera” porozlepiano pla- 
katy w. Hoiton na. Hainau, zachęcające 
krajowców do mordowania cudzoziemców. 

Władze chińskie przedsięwzięły środki za- 
radcze, by uchronić nadal cudziemców od 
powyższych ekscesów. A cy 
- «Wiedeń 25 Stycznia.  „Politisćhe' Korres- 
pondenz” otrzymuje bliższe szczegóły o zaj- 
ściu z austryackim konsulem w: Jassach, 


na drugiem. posiedzeniu ;kongresu ekonomi-. 
eznego i zajął miejsce 'za stołem prezyden- 
ta obok burmistrza. Po upływie pewnego 
czasu objawił adwokat Butelescu z -Buka 
resztu, iż nie- chce przyjmować udziału 
w posiedzeniu, albowiem znajdują się na 
niem obcy i-opuścił wraz z 10 towarzysza- 
mi salę posiedzeń. Schlick uważał to oświad- 
czenie: Butelescu jako wymierzone przeciwko 
sobie i również: opuścił salę. Towarzyszył 
mu burmistras Joss wyrażając swoje wspól- 
ubolewanie. 
zić oznak swego współczucia i inni dostoj- 
nicy Rumunii. 


rem była eksplozya kotła parowego w fa- 
bryce Voigta. Dotąd znaleziono 4 ludzi 
zabitych. a 


przecza rozsiewanym wieściom, jakoby pułk 
ułanów księcia: Schwartzenberga stał goto 
wy do wymarszu dla uspokojenia zaburzeń 
w Kroacyi. 


ma wystrzałami wyrobnika Mellona w pra- 
wą nogę: w skutek czego ostatniemu groz 
|amputacya. Morderca, sądząc z dyalektu- 
jest miemcem z północnych stron; bliższyci 
atoli wskazówek, co do swej osoby nie chce 
wyjawić | 

c- Rzym, 25 Stycznia. Izba deputowanych 
przed rozpoczęciem głosowania o traktacie 
ze Szwajcaryą, przyjęła przedłożony przeż 
komisyę porządek dzienny, na którym spo- 
rządzono ze strony rządu akt, iż będzie on 
łącznie ze Szwajcaryą dokładał usiłowań, 
by interesy włoskie nie były zaangażowane 
przy ustanowieniu kosztów transportu na 
kolei św. Gotharda; 


łała wiadomość, że. Anglia: gotowa jest u- 
tworzyć ministerium złożone z anglików 
w- celu administracyi Egiptu. Byłby to ro-| 
dzaj protektoratu nad Egiptem. ` Że, 


b. m. osada Neukamp, położona na drodze między | 


wnętznych, Giers, powrócił wczoraj wieczo- 


policya wyłamawszy drzwi znalazła mordercę le-| 


czyną okropnej rzezi była zemsta; Fuchs bowiem- 


--Konsul -Schlick ukazał się 19 Stycznia 


Nieomieszkali również wyra- 


Kotthus, 25 Stycznia. Dziś o 54], wieczo- 


Wiedeń 25 Stycznia. „Fremdenblatt" za- 


« Wiedeń, 25 Stycznia. Dzienniki wieczorne 
donoszą, że morderca Bloecha zranił dwo- 


_ Berlin 25 Stycznia, Sensacyę wielką wywo- 


Petersburg 25 Stycznia. „Prawit. : Wiest.‘ 
ogłasza treść adresu dziękczynnego szlachty 
rosyjskiej do Najjaśniejszego Pana. Mini- 
ster wojny bułgarski, książę  Kantakuzeno 
wyjeżdża dziś do Zofii.—Minister spraw ze- 


rem. „Nowosti'* donoszą o zatwierdzeniu 
przedłożonego przez ministerium skarbu pro- 


jjektu dotyczącego przywileju na wywóz o-| - 
kowity za granicę. Zatwierdzenie to wkró- 


tce w urzędowym dzienniku się ukaże. 

Konstantynopol 24 Stycznia. W sferach rzą- 
dowych obiegają wieści, że Porta do mo- 
carstw europejskich wystosowała notę w któ- 
rej zaznacza, że Nudan jako prowincya E- 
giptu, tylko za. zezwoleniem Turcyi inną 
formę rządu przyjąć może. 


Paryż 24 Stycznia. Z Bolonii donoszą, że 


przy Amblefeuse bremeński statek „Wapka“ 
zatonął, przyczem trzech majtków straciło 
życie. "cze R 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE, 


„Lońdyn 24 Stycznia. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów azterlingów). Całkowita rezerwa 
12,651 (przyb. 554); noty w obiegu 24,756 (ub. 898); 
zapasy w gotówce 21,657 (przyb. 156); portřel 21,081 
(ub. 175); saldo prywatne 24,649 (ub. 303); saldo 
państwowe 5,497 (przyb. 699); rezerwa. not 11,758 


(przyb. 477); ubezpieczenie rządowe 14,466, bez 
zmiany. 


Petersburg 26 Stycznia. Weksle na Lon- 
dyn 28%/,,, Na giełdzie w ogólności uspo- 
sobienie słabe, w skutek artykułu- Moskow- 
skich Wiedomosti*. Papiery publiczne ma- 
ło ucierpiały. ; | 

Petersburg, 25 Stycznia. Weksle na Londyn 2333, 
na Hamburg 1983/,na Amsterdam 118, na Paryż 
244!),, na Berlin — —; Rusk. «prem. poż. I em. 
215),;, takaż II em. 2113/,. Ruska pożyczka z 1873 
r. 13634, takaż z 1877—.: 'j, imperyały 8.44; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Z. 264, rosyjsk. listy kredytowe 
1391/,, LL pożyczka. wschodnra 983/;. ILL poż. wschod. 
983/,. Nowa renta złota 1614/,. 

Berlin 25 Stycznia, -Banku rosyjsk, 197,50, Weksle 
na Warszawę 197.20, na Petersburg 196.36, na Wie- 
dęń 168.05, na Londyn 20.40, na Paryż 81,10, na 
Amsterdam 168.558. ` > da 

Wiedeń, 25 Stycznia wiecz. Akcya kredyt 306.80 
takież węgier. 304.00,  franeuzkie 317,30, lombardy 
142,80, galicyjskie 295.50, kolei półn. zach. 186.60, 
austr. renta papićrowa 79.85, takaż złota 100.40 
607, wegier, złota 121.70, 5%% - papierowa 87.50, 
takaż 4U/, złota 89.62%,. noty markowe 59.47!),, na- 
poleony 9,63, związek banko. 107.00. Usp. słabsze. . 

Londyn 25. Stycznia po poł. Konsole na lt. 1014s, 
pruskie 49/5 konsole 1003], 50/, tureckie z 1865 r. 
85, rosyjska poż, z 1871 r. 86, takaż z roku 1872 
$0',,,.takaż z 1873,v. 843/,;40/, renta złota . węgier- 
ska 74, : austtyacka "złota renta -84, 6), węgierska 
złota renta 101:/,, egipska 681/,, banku -ottomańskie- 
go 16, Jombardy 125, akcye kanału suezkiego 
Ta Srebro Otih, dyskonta 214 Oj. 


namberg warrants 43 sz. 8d. 


Paryż, 25. Stycznia. po połd. (Sprawozdanie. koń- 


cowe) 30), renta umarzalna 78,00; -30 renta 77.25, 


thll pożyczka 107,30, włoska 50g renta 92,05, 
austryacką renta. złota 84.7j, Gig złota węgierska 
LOL'/,, takaż 40, 745l, rosyjska 5: z r. 1877r. 
42. Losy tureckie -41.75. Crédit gmobilier$ 335.00. 


Credit foncier 1273.00; akeye suezkie 2006.00, Bank 


paryzki 853,00, bank dyskontowy 507,00 weksle na 
Londyn 25.1514. 


Petersburg 25 Stycznia. Targ zbożowy. Łój w m. 


71.00 na srp. 67.50, pszenica w m. 12.50, żyto w m. 


9.00; owies w m. 4.60, siemie lniane 15.50; mróz. 

. Szczecin, 25 Stycznia pop. Targ zboż.: przenięa usp. 
ospałe; w m. 160,00 — 182,00; na kw. mj. 180.00, 
ne mj. ez. 181,50. Żyto, usp. ospałe w m. 138,00—, 
144.00; na kw. mj. 145,00 na raj. cz. 145,50. Olej 
rzepakowy, usp. spokojne na st. 66.70, na kw. mj. 
55.70. Spirytus usp. spokojne; w m.47.80, nast.48.20, 
ua kw. mj. 49.10, na cz. ip. 50.60. Olej skalny 
w m. 9.40. i 

Wiedeń, 25 Stycznia. Targ zbożowy. Pszenica na 
st. 19.75, na wiosnę 9.85: Żyto na wiosnę 5815, na 
mj. czr. 8.22. Kukurydza na maj, cz. 7.02. Owies 
na wiosnę 7.45, na mj. cz. 7.52. 

Peszt, 25 Stycznia przed połd. Targ zbożowy. Paze- 
nica wm., usp. mocne, na wiosnę 9.35, na jesień 10.14, 
Owies na wiosnę 6.90. Kukurydza na mj. ćz. 6.68. 
wiatr. i ; 

Londyn 25 Stycznia. Cukier Hawanna Nr 12 no- 
minalnie 20. 

Londyn 25 Stycznia, Obce dowozy od ostatniego 
poniedziałku wynoszą: pszenicy 18,610, jęczmienia 
1490, owsa 28,400 kw. Angielska pszenica, usp. le- 
aiwe; obca usp. lepsze. Ceny niezmienione; przyby- 
e ładunki, spokojnie; ceny mąki pod naciskieni; 
owies spokojnie, lepsze gatunki poszukiwane; ku- 
<urydza pomyślniej; słód usp. mocne; groch i bób 
gen Przypłynęło 3 ładunków pszenicy. . Pogoda 
piękna. 

- Brema, 25 Stycznia. Olej skalny (sprawozdania koń- 
Go ve) lepiej. Standard white w m. 8.45, na luty 


8..5, na mr. 8.60, na kwiec. 8.70 na srp.gr. 9.25. 


Poznań, 25 Stycznia. Spirytus w m. bez becz. 47.80. 


na st. 48.10, na It. 48.10, na kw. mj. 48.90; Usp. 
mne. 


v Glazgow;,-25 Stycznia. Surowiec 


(spr. końc) Mixed 


+ Liworpool, 25 Stycznia. Bawełna (sprawozdanie 


pozzątk.). Przypuszczalny obrót 8,000 bel. spokojnić. 


Liverpool, 25 Stycznia. po połud. (Bawełna spra- 
wozdanie końcowe). : Obrót. 8,000 bel, z tego na 
:pekulacyą i wywóz: 1,000 bel... Amerykańska mo 
ue: suraty spokojnie; Middl.. amer. na dost. w cz 

„ GAJ... d i 5 
ALAM 25 Stycznia. Water 12 Armitage 
a „Water 12 Taylor . 7, Water 20 Micholls 
3i; Water 30 Clayton 91h, Mule 40 Mayoll 9% 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops. 32 Lees 834. 
Waprpcops 36 Rowland 914, Double 40. Westón. 
1034, Donbłe 60 zwykły gat. 14t. Tkaniny "Sg 
345, 87h ft. 85. Usp. stałe. - 
Bradford 24 Stycznia. Wełna spokojnie, sprzeda- 
wana taniej, Alpacca 163/,, Mohair 1014 przędza. 
spokojnie, materye bardzo spokojnie, - 

New-York, 24 Stycznia.: zwieczi ` Bawełna 109g, 
w N. Orleanie 103/,, Olej skalny rafinowany 700), 
Abel. Test 9, w.Filadelfi 9'/,, Surowy olej skal- 
ny 8. Certyfikaty pipe line 1 d. 10 c. Mąka $ 
d. 40 c: Czerwona pszenica ozima. w m. 1 d. 33/30 
nast. 1 d.355 e. na lt. 1 d. 45 c. na mr. 1d. 7! c. 
Kukurydza (nowa) — d.. 6l c. Cukier (Fair re- 
ining Muscovades) 53. Kawa (fair Rio) 12. Łój 
(Wicox) 9'h. Słonina 834. Fracht zbożowy: 83): 

Warszawa, 25 Stycznia. Okowita 78% z akcyzą 
kop. po 8%/,. Stosunek garnea do wiadra 100—3807.1/, 
Hurt. skł. za wiadro kop. 8145—8209, za - garniec 


|kop. 265—267. Szynki za wiadro - kop,.8271—888% 


zB parńiec.kop. 269—271 (z dod. na wyschn. 2%). 
PAPAIOEA AC TAEA YOTTIK FT TYPY TETE AP EEEREN 
~ TELEGRAHY GIEŁDOWE. 


ppc 05 o Z anię26|Z dnia 26 
Giełda Warszawska. =` t ai 
Żądano zkońćem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . *50.77*h| 50.85 
„ Londyn, 1 KM... . . „| 10.29 10.31 
„ Paryż „100 fr. . .-. .| 41.20. | 41.30 
„. Wiedeń „„ 100 4. . . . 85.56 | 85.70 
f Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr, Po. |. : .| 88.20 | 88.20 
Ros. Poż. Wschodnie. . . . `f 92.35 | 92.00 - 
„Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „4100.35 | 100.35 
gn, ay ». Ser. III ,, . 1100.20 | 100.20 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 96.— | 96— 
a e af u .| 94.16 | 9415- 
RADE » U 93.— | 93.— 
obo a y o „8280 | 92300. 
Listy Zast, M. Łodzi Ser. I „| 86.50. | 86.50 
non » » JE 85,560 `| 85.50 
» » o» » W „88.50 . 83.50 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . $197.50 | 197.40 
» n na- dost. .§ 197.50. | 197.25 
Weksle na Warszawą kr. . .|197.20 |196.95 


Dyskonto 4a- 


Giełda Londyńska. 
Xreksle na Petersburg . . . 
Dyskontó 3 e 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Urodzeń od d. 19—26 Stycznia było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 44, a mianowicie: 
chłopców 25, dziewcząt 19, z tej liczby, dzieci ślub- 
nych 42, nieślubnych 2. Nieżywo urodzonych 1, 
ślubne. i : i 

W parafii ewang. Dzieci żywych 46; a mianowicie: 
chłopców 20, dziewcząt 26, w tej liczbie dzieci ślub- 
nych 45, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 4; 
z tych dzieci ślubnych 3, nieślubnych 1. ` ; 

Starozakonnych. Dzieci żywych 9, s mianowicie: 
chłopców 4, dziewcząt. 5; z tej liczby dzieci Slub- 
nych 9. f ` i ; 

Małżeństwa zawarte w dniu 25 Stycznia: 

W parafi katol, — ; 

W parafii ewang. —. ; 
` Starozakonnych: 2, a mianowicie: Birabaum Abram 
Ber, 18 lat, z Gindą Łają Eizenberg, lat 21; Po- 
powski Abram, lat 28, z Gutsztad Gitlą, lat 23. 

Zmarii w dniu 25 Stycznia: i 
„ Katolicy: dzięci do lat 15-tu zmarło 1; w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężczyzn 3, kobiet —-, a mianowicie: Weber 
Jan,lat 68, tkacz, Konstanty Rizenberg, lat 82, mu- 
rarz, i Antoni Kuciński, lat: 46, tkacz. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-iu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 2; wtej 
liczbie mężczyzna 1, kobieta I, a mianowicie. Hof- 
man Piotr, lat 89, fabrykant, Himmel Rozalia, lat 
66, żona wyrobnika. SOME a 
Starozakonnych: — 


«SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Niedziela d. 27 Stycznia. Temperatura wczoraj 
rano 00 R, w poludnie 8% R., wieczór 10 R; Sre- 
dnia wygokaść barometru 27. oali 9 linii franc. — 


22.75 22.75 


Od Ś-to Jana są do wynajęcia w domuj ` - Dnia 25 b. m. | (REY REĘ RH W. mj 
moim przy ulicy Długiej Nr. 270 © == 


zgubiony został |3 
RÓŻN lokalt o | dlior saga sioi dama santi i : 


cikiem z brylancików z dewizką i brelo-|f i wogóle AO m 
z wszelkiemi wygodami, ze staj sę wo-|kami, Uprąsza się Inskawego znalacę o od-|: 
zownią i obszernym ogrodem do spacero- |niesienie o do składu luster w do-| 
wania, Bliższe” wiadomość w kantorzejmu W-ch Śzeiblerów za stosowną nā- 
Braci Kipper, ul. R lada naprzeciw |grodą. : < 45—2—8 


PASY SKÓRZANE 


41—3—6 w Dobrach Qsse pod Strykowem| | ` Z powszechnie znanej 
jest do sprzedania 


OBWIESZCZENIE |  1000SZTUK | „Fabryki Garbarskiej Towarzystwa Akcyjnego 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, TEMLER i SZWEDE 


podaje do powszechnej wiadomości, ż jstarodrzewu, sosny grubéj, wysokiej. 
w WRSZAWIE 


zażądane zostały pożyczki na nierorho. , 
mości Nr. 225 Rynek Starego miasta, na Wiadomość na miejscu 
Bq do nabycia za pośrednictwem domu Agenturowo-liomissowego 
pod firmą: 


polowe nieruchomości Mosiek Majer il _- 13—83—3 
lichla małżonkowie Rohrmann Ra. 15,000. : 
Nr. 786i, ulica Zielona, Markus Fix Rs. 
A a : 0 
Łódź, dnia 14 (26) Stycznia 1884 r,  |gniadych z uprzężą są do sprzedania, w Łodzi przy ul. LOGGI Nr. 509 dora Szepsa 
a biła A Rosen E a koni Widzewskiej e Min. jako wyłącznych przedstawicieli wyżej wspomnionej Fabryki w tutejszym okręgu fabrycznym. 


8,000, Nr. 844r.s., ulica Ś-to Karola, Lu- 
dwik Keller 5,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 
zażądanych pożyczek Stowarzyszeni zechcą| ` 
przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14,jpodwójna Wiedeńska, powóz poczwór- | 
od daty wydrukowania niniejszego ob- ny Wiedeński, powozik mały Peters-| fẹ 
wieszczenia, l burskiej fabryki, para rosłych laczy 


47 —]|— 21-—1—-3 h 
a. 47a R 
a a i M = aj: me OOODODOOOD 74 4a OX DED DED AB 4: 4E Co 
A a FRSRSW aj <=" ==" RE fi Do wydzierżawienia peee EEEL SS BACA LS w $ 


" KSIĘGARNIA BROWAR PIWNY Zaklad litograficzny i dz ukaze 
S. Zienkowskiego j ki di a fabryi P W Ra TaT p © RARE (ek | Q 


EP |nem, o $ wiorsty odległom, Ry bli zkości 


innych 3 miast 1 znacznych 2 fabryk za- 
Piotrkowska. 186. aj tra Pa NE ludność. Bro- dj JO 
Posiada i dostarcza książki, nuty, pisma peryody czne, krajowe i war nowy, bardzo dobrze urządzony, z wy- 5 © 
zagraniczne. Pomnaża ciągle skład swój nowościami ze wszystkich a e k „(WY KON ywa wszelkie roboty wzakresk E 


gałęzi literatury, tak krajowej, jako i zagranicznej. R |dzo dogodnych warunkach. Wiadomość 


48—2—8 


w jak najkrótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 


e 
Uskutecznia wszelkie zamówienia w zakres; księgarski wchodzące | mę Bracka Nr. 4, mieszkania a jego wchodzące, po cenach je 


eo | M 
BILET 


Bad A E T AE uwalniający od wojska FeRRóS: ik RRRRR 


i ? Księgarnia i i Skład NutMuzycznych 4 ? ke w Tarana al Da Nad 


Zawiadamiam a Panów obywateli m. Łodzi i okolicy. 
Z PSR na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się . 


W SKŁADZIE WĘG 


przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, $ 
oraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudnickieg] 


mieszkania 13, od godz. 9—11 rano i od 
4—7 wieczorem. 42—3>—3 


L. FISCHERA 


utrzymała następujące nowości literackie 


$ Gawalewicz M. Komedye jednoaktowe i monologi . . Ra. 1 kop 


4 a aa a 


te 
© 


24000 007 0-0 


CHAPEAUX MECANIQUES 


| | 
Kraszewski J. J. Wilczek i Wilezkowa Ona z końca | aiz 4 Toi sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapnoćj 
$ 18 wieka . 2 2 2 2044 2 1 w GE ęż= SOD rz T BREF | Fjzawsże jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś, 
Przyborowski W. Płowce powieść history czna z 14 wieku » 1 „ 20 | F i k W x t | gęodleżałe sprzedaję na kubiki. 
$ Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mieczem 2 temy is E a | IJ GI] fil eg | i - Z uszanowaniem 
$ Spencer H. Szkice filozotozne Czpić 1 . » 1 „ 20$ ||| ulica Piotrkowska Nr 275 AL. „Podczaski 
$ ` Część II ORCS 60 | 3—8—4 | 32—12—6 f 
AnA A G gii peann En E A a ej); 
GIELDA. WARSZAWSKA d. 25 Stycznia. s 
Dys- Z końcem giełdy : : A sę | O sa 
Weksle. ZA konto a r „Dopełnione tranzakeye T ANTOR z E 3 
Berlin . . . (16974) ; dŁ ter.| 2 d. | 100 mr. 4 50.877, = 50 80 | ; G =) 
. . «. (1684) | kr.ter.| 8d. | 100 mr. 50.771 — 50 624, 70 72h * 
Inne niem. zew | dŁ ter. | 2d. | 100 mr. 4 —— E — h h PRALNI AMERYKAN SKIEJ © È 
s A kr. ter. | 2 d. | 100 mr 5 —— = f = O 
Londyn” + 0 + e.. | dł ter. | 8 m. 1 £. BO | — — = = i R > W 
Bo 12. „| kr.ter.| 8 m.| 1E „ | 10.29 m 10 27 28 WIKTOR R A. S o s 8 
Paryż . . « » BRZ dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 5 —, a 41 10 © oN 2% 
pe 6 0 +00; | kę. tar. |10 d | 100 Fr. Ą 41.20 > 41 10 121 | >) 5 8 
Wiedeń . . . (— —) - ter. š 1 or, RAT as TE 5 zj, : w 
gi R: RETIRI kr. ter. | 8 d. | 100 for. y 85.55 = 85 35 ; ul: Zachodnia 55 w domu Dr. Goltza $ go ma ;$ 
Petersburg . . . . . | dł ter.! 2d. | 100 rs. 6 pne ue = R > Ą N 
- R A F s : s 13 
ag ione|Z końc.giełd. AS | Dopełnio-|Z końc. jgiełdyj przyjrauje do prania i praso- NĄ 3 M- 
Papiery DAAN F S Dopetnione AP I Akcye. £ z, | ne tranz. Di u przyj . J P praso RZ > Z 5 wy 
(za 100 rs B= : żąd. | placon R s. pe ae BZ) żądano | płać. |rawwania «wszelkiego rodzaju |©) ci O m Ra 
| -W:100r.| £ |a| E 
ObligiSkar. Kr. Pols. „dużej 4 a a 0 W Byd ór| (4 ——| ——| —— bieliznę przyrzekając starannej pa 5 SO Ę A g 
Dowody "Kom. Cen. Likw.| — ——| =] | BOB p? żono: A =] —=| —=|wykonanie. B R EM z a. 
desk Kr. Pols. aure 4 — m H ——| » ” eres. 1005) 5 ZZ — my d S > $ S waj 
małej 4 — m . ——| n » . mne | my | ft 
ola. Poż. Ws. 1 em. 1000r.| 5 ——| 92.85] ——| » Ba „Pobr-kódzkiej zwy Sie a BAM. EWDPKY/GA > s . R - tn w 
ao n»n n o 100r] 6 —— (9235| ——| » Banku Handlowego SE a s E 
` wo oiua s0r.| 5 —.— i ( 92,35] —— w R r. ——| ——| —— , 8 | 5 E : 
HM, 1000r.| 5 | 92 92.15))92.96|] —.—| n War. Ban. Dys. 250r. SAS] n ——— > D T + 
wow 100r.| 6 —.— (92,35 ——| s Ban. H. w Łodzi 250v.||. a =m] ~ ! © H 3 8 
mowow r” 1000r.| 5 Li (99.85 ——| » ” War.Tow.UD.odognia e 0 a > m O 8 a e 
» n » » 100r.| 5 —.—]| 192,35] —— z vypl ra. 125 250r. =| m—| —— |» + sm i 
Ros Foż. Pr.zr. 864 Lem. 6 =j =] mjo Mos OS uiEraaog 4 ——| ——-| —— odd KÚ S ; X BO o S 
18 em m] | m —| PB ? > SAD seo Aki Hi : "8 
Bilety Ban. Pañ. Ros. lem.| 5 ——| ——| | » n Józefów 20r.| 5 Z| ==] z=| TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH |p= S O 0 S A aj 
RÓJ SEKS H 2 5 KOW EAS RZE s X Hermanów260 r. EJ | O REM WM „pod: dyrekcyą L a [b] = ea 5 
non uv o» adi SE" ——| =| m] » w» Żyszkowie280r|| g ——| ——| —— 2 w je z 
Listy Zastawne (za100T.) am EETA n n Leonów -2%0r.|| > ——| =] A J. Puchniewskiego ARE s ` ir S - 
; m Tn Częstocice 250 r.|| £ ENDE. AZT PMA, 
5 zr. 18695. RI : BEM ioa == $ TIW. E Stali 1000 r, E SR SER w Niedzielę dnia 27 stycznia 1884 r. >> » ba Q R " 0 z kJ 
" ” DST 7 male 5 99.95! 100.15) — —| n Tow. Jilpop, Rau ijj je [on © R D m A 
A » p Ber HIRA] 5 j mm] me Tow enstein. 1000r. P saaal) ae g S p ù z 
UŁB.| 5 Bi] że aa ow. Zakł, Metal. B.|| tę | s 2 
n ox nu M na 5 KOSA OS | PRZE ” Hantke w War. 1000r. EJ dzien] zz >” 5 sa sg 
n n n Ser. Ilit. A 5 a — | 100.20] m » Tow. Zakł. Górniczych pr” O Ę N 403 a y 
non on EBI 5 99.90] 100.10] —— Starachowiekich1U0 r. RSE EEE w Q 8 ŞS 
non on a nato 5 mmm) 100.) mom] p Tow. War. Fab, Mach. O rz a 
n i H Ser- IV lit A. 5 99.501 59.70] —.— o, i —— m mia am „Ś by 
osa alel 5 >| ** A Mani bO s _|Obrazek dr amatyczny ze śpiewami CE > s 
Litty zat. m. WsTar.Ser. 5 —-| 96—| ——| » Tow. Zakł. Prz. Baw) _|i tańcami w 4 aktach, przez J. D., 5 $ BZ 
| 5 94—] 94,16] —— | soi Oka . l 
o E ——| 8| i| n Towkazikaźwit00r.| |  ——| —=| —— muzyka z motywów narodowych z 8 > 
"AES „o IV 8 ——| 92.30] —— Wartość kuponu: brana przez S P "R 
» » m. Łodzi, l 8 ——| 86.50). —.—| List. zas. nowych  . . 454, | Obligówskarb. 1267 0 p «1. 3% 3 
RZE. $ paan 2 P „Lem. 167) 
nom w ame BAT EAICANA = Sare iiite, oA prem o 1839 s © 
Listyzast, R.T. Wz Bn ZA 5 Lj e m—| po wia „012 5 e0 | 7” "|. Początek o godz. $, | s 5 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kkułakowśki.  J[ozroxeno Iieasypow. Joqak 14 HkBaps 1884. -W drukami I, Krakowskiego vw ma RER 


